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N a j j a ś n i e j s z y m  C e s a r z e m  W s z e c h  R o s j i

i

N ajjaśn ie jszym  K r ó le m  P ru s k im  

2 4  g rud n ia  1 8 5 1  (5  s tyczn ia  1 8 5 2 ) .

(Dalszy ciąg).

P o r t o r j ą  zaś dla P r u s  p o s ta n o w io n o  pob ie rać :

A. Z a  korespondencją , adresow aną  do R osji i n aw za jem , w y ją w szy  

K rólestw o Polskie.

1. D o p o w ia tó w  p o g ran iczny ch :  M em la ,  H e jd e k ru g ,  N iederung ,  

Tylży, R agn it ,  Pilkalen  i naw zajem , po  1 gr. sr.
2. D o o k rę g ó w  R egencyjnych: K ró lew ie ck ieg o  i Orumbińskiego, 

z w yjątk iem  po w ia tó w  pogran icznych  w ym ien io ny ch  p o d  liczbą 1 i n a ­

w zajem , po  2  gr .  sr.
3. D o  w szystk ich  in ny ch  k a n to r ó w  p o c z to w y ch  P ru s k ic h  i n a w z a ­

jem, po  3 gr. sr .
B. Z a  korespondencję, adresow aną  do K rólestw a  Polskiego i  naw zajem .

1) D o  w szys tk ich  gran iczących  z K ró les tw em  Polskiera pow ia tó w  
P ru s k ic h ,  jako  t 0 : P ilka llcn , S ta l lupenen  (S to łu p ian y ) ,  G o łd a p  ( G o łd a ­
pią), O lecko ,  Lvk  (H e łk ) ,  Jo h a n n i s b u rg ,  O r te l sb u rg  (Szczytno), N eid en -  
b u rg  (N idborg) ,  S t r a s b u rg  (Brodnica),  T o ru ń ,  In o w ro c ł a w ,  Mogilno, 
G n iezno ,  W re s z e n ,  P le szew , O s t r o w o ,  Szyldburg , K re jc b u rg ,  R o sen b e rg  

S u sz ) ,  L ub lin iec  i B e j te n  i naw zajem , po 1 gr.  sr .

2 )  D o  o k rę g ó w  R eg en c y jn y c h :  G urob ińsk iego ,  K ró lew iec k ie g o ,  
K w id z y ń sk ie g o  (M a r ie n w e rd e r ) ,  B ydgoskiego (B rom berg) ,  P o z n a ń s k ie ­
g o ,  W ro c ła w s k ie g o  i O po lsk iego  (O ppeln ) ,  w y jąw szy  pow iaty  pog ra -  

nicznc, w y m ien io n e  p o d  liczba 1 i naw zajem  po 2 g r .  s r .

3 )  D o wszystkich in n ych  k a n to ró w  p ocz tow y ch  P ru s k ic h  i n aw za ­

jem  po  3  gr .  sr .
W y p ła ta  w za jem u a  p ien iędzy  p o r to ry jny ch  o d b y w a ć  się będzie na 

zasadzie  pow yższej taksy , w y łączn ie  groszam i s r e b rn e m u  W  zam ian  wyż

w ymienionych  o p ła t  p o rto ry jnych  p® 2, 3 ,  4, 5  i 6  g r .  sr ., u rzędy  p ocz ­
to w e  Rosyjskie  p o b ie rać  b ę d ą  od k o re s p o n d e n tó w  za każdy  list p o je ­
dynczy  (ob. art.  15 ) ,  po  7, 10 , 14, 17 i 2 0  kop. sr.

Art. 13. Za k o re sp o nd enc ję  m iejscową pom iędzy o b u s t ro n n e m i 
przeciw leg łem i u rzęd am i pocz tow em i p ogran icznem i,  p o b ie rać  s i ę -będzie  
o p ła ta  po r to ry jn a  po  1 gr.  sr., za każd y  list pojedynczy, i pozostawać 
w ca łku ,  na  korzyść  tego urzędu  pocz tow ego , k tó ry  w y s ła ł  k o re s p o n d e n ­
cję, k iedy nie była f ra n k o w a n a ,  o d d a w a ć  się będzie  po I  gr. sr . ,  za list 

pojedynczy.
P o d  n azw an iem  k o respondenc ji  m ie jscowej ,  ro zum ieć  nalez^M^MM 

tylko listy, k tó re  b ęd ą  o d d a w a n e  do  jednego  z u rzę d ó w  po cz to w y ch  p o ­
g ran iczn ych ,  dla odes łan ia  do p rzec iw leg łeg o  o bceg o  urzędu  p o c z to w e ­
go pogran iczn ego ,  a nie do k tó reg ok o lw iek  dalszego.

A rt 14. Na zasadzie p rzep isan ych  w artykule  po p rzed za jący m  taks 

p o r to ry jn y c h ,  i w za jem nych  op ła t ,  p o trz eb a  jednos ta jn ie  obliczać p o r to -  

rje , bez względu na to, czy listy były w ysłane  lądem , czy m o rzem  n a  p a ­

ro s ta tk u  rząd ow ym , lub p ry w atny m .
A rt.  15. W a g a  pojedynczego  listu nie p o w in n a  przew yższać  j e d n e ­

go  łó ta  P ru sk ieg o .  Za listy w ięcej w ażące ,  op la ta ,  bez w zględu  na z a ­
łączen ia  w tychże, zw iększać  się będzie  w nas tępn e j  p ro po rc j i :  
za listy nad  1 łó t  do 2  łó tó w  w ażące ,  p o b ie rać  się ma o p ła ta  p o r to r y j ­

na p o d w ó jn a ,
nad  2  do 3ch łó tó w  —  p o tró jn a ,  
n ad  3 do  4 c h  łó tów  —  p o cz w ó rn a ,  

i t. d . ,  d o d a ją c  za każdy łó t  po jedynczą  o p ła tę  p o r to ry jn ą .

Na tych zasadach op ła ta  listowa, p o b ie r a  się po d ług  ogólnej w ag i  

k ażd ego  listu, a p rz e to ,  jeżeli w ja k ic h k o lw ie k  listach zn a jdow ać  się b ę ­
d ą  za łączenia  za p ieczę tow an e  lub nie zap ie czę to w an e ,  a d re s o w a n e  o j e ­
d n e g o ' lu b  kilku o d b io rc ó w , to za łączenia  te ,  w żadnym  razie nie u lega ­
ją  op łac ie  o so b n e g o  p o r to .  W sze lako  n ie  w o ln o  je s t  a d re s o w a ć  do j a ­
k iegoko lw iek  u rzędu  p ocz tow ego  pakiety , z załączen iem  listów do  r o ­

zdania .
Art. 16. Za o d d aw an e  na  pocztę f r a n k o w a n e  w b a n d e ro la c h  g a ­

zety, dziennik i ,  cenniki (P r e is  C o u ran t) ,o k ó ln ik i  d ru k o w a n e  i d ru k o w a ­
ne  listy rek o m en dacy jn e ,  n ieza w ie ra jąc e  w sobie  p rócz  a d re s u  i po pisu 

n ic p isaneg o ,  d op uszcza  się zniżenie p o r to r j i ,  to jest: za tak o w e  posy i 
n ob ie rać  się będzie P rusk ić j  p o r to r j i  bez  różnicy odległości po  </, gr-sr . ,  
„ d  każdego  łó ta; B oajjak ió j ż a i  p o r to r j i -o d  w agi do  3 ch  l o t ó w  P r o .k . e h



włącznie ,  po j edyncza  op ł a t ę  l i s t ową po 1 lub 3 gr.  sr. ,  dodaj ąc  za każdy 

p rzewyżkowy  łót  P ru sk i  po 1 gr.  sr.

Jeżel i  późnić j  w  Rosj i  taksa w ew nę t r zn a  na t ak ow e  posyłki  będzie 
zni żoną ,  w po rów nan iu  z. wyż  oznaczonerni  opła t ami ,  to zniżenie t a ko ­
we,  r ozci ągnie  się i na p r ze sył aną  z Rosji do P rus  i wza jemnie  k o r e s p o n ­
denc ję  z bandero l ami .

P rz e sy ł an i e  korespondenc j i  z b and e ro l a mi  n i e f r anko wan ć j  jes t  zu ­
pełnie  z ab ronione .

{D alszy ciąg nastąpi).

Dokończenie sprawozdania kom isji rządow ej spraw  wewn. i  duch. o targu  

Slo-Jańskim  na wełnę w W arszawie.

Opróc z  p rzeds iębi erców p rzemy s łow ych  z Kró les twa ,  przybyl i  na 
t ego roczny  j a rmark  fabrykanci  i kupcy  z sąs iednich  państw ,  mniej  ich 
wszakże  było j ak  lat zeszłych,  zna jdowal i  się między i nnemi  Ka rmi n  z B r o ­
d ó w ,  Samel i  ze L w o w a ,  A d l e r  z Wiedn ia ,  znani  już dawniej  Her szk 
F r e u n a ,  F r i ed lende r  Hab e r  z W ro c ł a w i a ,  bracia Hens lowie  z K em p na ;  
i Kacene l en bog en  z Kro to szyna .

Z f ab rykantów  Kró le s twa  znaczniejsze par t je  zakupili .
F ied l e r  z O p a t ó w k a  p u d ó w  1 650 ,  R ' p c h a n  z Kal isza pud .  9 90 ,  

^ f i u m p f  z T o m a s z o w a  pud.  330 .  Inni  pomniejs i  fabrykanc i  z T o m a s z o ­
w a  pud.  66 0 .

Tacyż  fabrykanci  z Ozo rkow a, Łod/. i  i innych miejsc pudów  3 3 3 0 ,  
z zagrani cznych:  He rsz  F reu nd  z W ro c ł a w i a  pud.  4 9 5 5 ,  F r i ed l ende r  

z W ro c ł a w i a  pud.  66 0 ,  brac i a Hens lowie  z K em pn a  pud .  1 98 0 ,  K a c e ­
n e l enb oge n  z Kro to sz yna  pud .  1850 ,  K a rm i n  z B rod ów  pud,  1980,  Se -  
mel i  ze L w o w a  pud.  69 5 ,  Adler  z Wiedn ia  pud.  320 ,  Moes  z C ho rosz -  
czy pud.  495 .  Różni  fabrykanci  i kupcy zagrani czni  pud.  2 0 00 ,  r azem 
pud .  2 1 ,8 95 .

T e g o r oc zn e m u  myciu wełny n iesprzyja ła  po ra  czasu nie zwykle zi ­
mna ,  dla tego w ogólności  mycie było średnie ,  wszakże  po d łu g  o ś w i a d ­
czenia kupców  zagranicznych,  lepsze jak wełny  Szląskiej  na wcześn i e j ­
szym j a rmarku  W ro c ł aw sk im  w r.  b. zna jdu j ące j  się.

Ki lkanaście  n a w e t  partji tak. po d  wzg lędem mycia,  j a ko  też u r zą ­
dzenia było wzo rowych  m ęd z y  temi odznacza ł a  się we łna  z Che łma ,  Ze ­
g rza ,  Ma łuszyna,  N ow eg o  miasta,  S ta roż reb,  Czarysz,  Ch rzą s towa ,  O b o ­
row a ,  Iwan isk ,  Ko ns t a n ty no wa  i Osmolić.

Co do strzyży ta w r. b. większą była o 1 /8  część wagi  jak w r. z. 
mianowic ie  też w tych owcza rn i ach ,  gdz ie  owce  n iepod lega łycbo robo tn ,  

pomyś lność  taką w st rzyży przypi sać  należy po  większej c / ę ś c i  d ług iemu  
pozos t awaniu  owiec  na suchej  paszy,  skutk i em d ługo t rwającej  zim^, al­
bowiem gdzie zdo łano  lak kosz t own em u  u t r zymaniu  wydołać ,  znakomity 
to w p ły w  wywar ło  na powiększen ie  wagi  wełny.

Gatunki  wełny celowały  z owczarń  nas t ępujących:

Sko rzewski ej  z Chełma,  J adw ig i  Kr . is iński śj  z Zegrza,  O s t r o w s k i e ­
go z Maluszyna,  Władys ł awa  b r .M a ł ac h ow sk i e go  z No we go  miasta,  B ro -  
mirskiej  z S t a r pż r eb ,  Mor sz tyna  z Czarysz,  Po tocki e j  z C h rz ą s t o w a ,  Po -  
t uheki ego z O b or ow a ,  Łęp i ck i eg o  z Iwan isk ,  A le k sa n d r ow ic z a  z K o n ­
s t an tyn ow a ,  Koźmiana  z Osma l ina ,  Grabowsk ie j  z Miedrzewic,  Siemiń 
ski ego z Grzychowa,Gl ink i  z Szczawina,  Augus ta  Kras ińsk i ego z Kra sny ,

Górsk i ego  z Wol i  Pękoszewsk i ś j ,  C i echomsk iego  z Brzezna ,  Łęp i ck i eg o  
z Kucie,  Wydźg i  z T rzeszczan ,  Kaz imierza Łub ieńsk i ego  z Kaźmie rzy 
Wielkićj ,  W ę ż y k a  z Wólki  Nosowsk i e j ,  Pawła  C ie szkowsk i ego  z Stawisk,  
S tadni ckiego z Osmol ić ,  Ord ęg i  z Szczyp io rny,  Pl a t e ra  z Pass ,  D ą b r o w ­
ski ego  z K l imon towa,  Le o na  Po tock i eg o  z J as iennicy ,  ceny z przec i ęc ia  
wypadają .

Za c ienką  ce n tn a r  132 funt .  czyli pud.  3 funt.  12 p łacono  od 100 ’ 
do  120  tal. czyli za pud  od rs.  27  kop.  5 0  do rs. 32 ,  w rok u  zeszłym 
za taką  p łacono też od  rs. 27  kop .  5 0  do rs. 32  za pud.

Za ś rednią  za takiż c en tna r  p ł acono  od 6 8  do 83  tal. czyli za pud 
od  rs.  18  kop.  20 ,  do rs. 2 2  kop.  70 ,  w r. 1 85 2  za takie ga tunki  p ł a co ­
no  od  rs.  16 do 19  kop.  25 .

Za o rdyna ry jną  za c en tn a r  jak wyżej  p ł acono  od 6 3  do 6 8  tal.  czy­
li za pud  od rs. 16 kop.  8 0  do rs.  18 k. 73,  w r. z. za t aką  p łacono  od 
rs. 14 kop .  5 0  do rs.  16  k. 5 0  za pud.

Na j a rmarku  zna jdowały  się do  spr zedani a  tryki  k r a jo we  i z a g r a ­
niczne ,  a z k ra jowych odznacza ły  się: z Che łma  Sko rzewski e j ,  z Zegrza  
J adwigi  Kras ińskie j ,  z Wo l i  Pękoszewsk i ć j  Górski ego,  z Pa s s  Platera,  
z Jas ienicy Leona  Potocki ego .

Z k r a jowych  rozkup iono  sztuk 112  po cenach  od 15  do 150  rs., 
z zag ran icznych  t ryków od Eksz t e jna  kupiono  35 ,  od Lipski ego 9,  od  
Stejna 5,  po cenach  od 6 0  do 4 5 0  rs.

W y pa d k i  powyższe  s t anowią  d o w ó d  n i ezani edbywan ia  u s i ł owań  i 
go r l iwośc i  p rodu cen tów ,  oraz szer zenie  i do skonal en ie  k ra jowć j  chodo -  
wli owiec.

J a r ma rk  tegoroczny za mniej  pomyślny jak lat  pop rzedni ch  uwa żać  
należy tylko co do  ga tu n k ó w  cienkićj  wełny,  k tór a  wszystka  p r aw ie  p o ­
została,  Co się tycze ogó lnego w y p a d k u  c en  mało było takich p ro d uc e n ­
tów,  którzy ociągając się do ostatniej  chwili  przyj ąć  byli zniewoleni  c e ­
ny niższe od zeszłorocznych.  Po  większćj  części  o t r zymano  ceny ró w n e

Is zesz łorocznym lub na w e t  i wyższe zwłaszcza  w p ie rwszych  dni ach  j a r ­
marcznych .

Podwyższeni e  cen  w r. b. za wełnę na j a r m ar ku  W r o c ł a w s k im  
sprzedaną ,  nie mog ło  oddz ia łać w zupełności  na tutejszy targ,  gdvż j uż  
znaczne  podwyższeni e  cen dawnie j  n i ep ra k t y ko w an e  nas t ąp i ł o  na j a r ­
mark ach  W ar s zaw sk i c h  w r .  1851  i 1852 ,  a wypadek  ta rgu  t ego roc zne ­
go,  naj l epszym jest  do wo de m,  że nie z awsze  p rodu cen c i  mogą się s t o ­
sować  do cen zagranicznych.

T a k  j ak  lat  zeszłych i w tym rok u  dep.utacja j a r m a r c z n a  wiele  s p o ­
rów  załatwiła w  sposób  po lubowny między kupującymi  i spr zeda jącymi  
używając za pośr edn ika  p. Eksztejri ,  znanego  klasyfikatora j ako  znawcę  
specjalnego,  k tóry posługę  tę spe łn ia ł  chętni e i z gor l iwością .

Z m e k l e r ó w  szczególniej  Leszczyński  i Je l eńkiewicz  czynni  byli, 
ten ostatni  odznacza ł  się gor l iwein pełn i eniem swych obowiąz kó w.  

W ar s z a w a  dnia  17 (2 9 ;  Hpca 1853  roku .

P.  o. dyrektora  g łów neg o ,  tajny radzca  Drujewicz.
Za naczelnika sekcj i ,  Skib ińsk i.



O LASACH

B I A Ł Ć J  R U S I .

(D alszy, c iąg).

P a n u j ą c y m ‘rod z a j e m d r z e w a  w  l asach  gu be rn j i  Wifebskić j  j e s t  so­
sna,  w  niemałej  j e d n a k  masie  ro śn i e  św ie rk .  Z l i ściowych d r z ew  r o s n ą  
tu: brzoza ,  klon,  lipa,  dąb  pospol i ty i s zypu łkowa ty,  wiąz pospo l i t y ,  o l ­
sza pospol i t a  i biała,  soko r a ,  osika,  w ie rzba ,  j a r zęb ina ,  e ze r emcha  i n ie ­
kiedy trafia się j a b ł o ń .  Z k r z e w ó w  widzieć tu można :  j a łowiec ,  g łóg,  k a ­
linę, t rzmiel inę,  s zak ł ak ,  malinę,  porzeczki  i i nne .

D o  na jba rdzie j  leśnych pow ia tów  należą:  Wiel izski ,  Newel ski  i Su-  
rażski czyli że  wschodn ia  c zę ść  gubern j i  pok ry t a  jes t  obszerner a i  lasami ,  
na jmnie j  lasów w s t ron i e  pó łno cne j  i w powiec ie  Horodeckim.

Lasy  r z ą d o w e  w  małś j  części są u r ząd zon e  i co roczn i e  od r. 1 8 4 3  
u r ządza j ą  się; p ry wa tne  zaś n i eu r ząd zcn c  i go sp o da r s t w o  p lądru jące  j es t  
d o t ą d  p o ds t aw ą  dział só leśnych.

Najważnie j szą  r zeką sp ł aw ną  jes t  D żwina  z achodni a  d aw n ić j  R u -  
bon zwana ,  k tóra  p r zep łynąwszy  w ś r ó d  gubernj i ,  wchodzi  do gubernj i  
Inf lantskiej  i tam p od  Rygą w p ad a  do morza  Bał tyckiego.  Do  niej w p a ­
da ją  W idzba  pod  Wi t ebsk i em,  Polota pod Po łock i em (a),  D ryssa , Ula- 
Obola, T urow ka , Kaspla , Uswiutcza , Usza, Niszczą, 'Łotcać, Ew ikszta  i 
Liksnienka.

(a) M. Polock, stolica niegdyś ks ięzlwa udz i e lnego ,  a iyastepru 
( K ^ w o j e w ó d z t w a ^ l e ż y  w  p ięknem położeniu nad  dwjj jpa rzekami t i l f  zTew^* 
l  j ącemi  s i ę ^ P r z y  wjeździe ze s t rony L i t ewski ć j  czyli od m. Dzisny,  w i­
fi k  °k  jes t  okazały,  j ego liczne i rozległe mury  k l asz torów ,  jego
. \A?k°®cioly,  wznoszą  się poważnie  nad czystemi  s t rumieniami  obu rzek,  
" w l g ł ę b o k o  w tem miejscu w ziemię zanu rzonych .  Są [ślady dw ó ch  zam- 

któr e tu n iegdyś  były punkt ami  for tyf ikacyjnemi p r zec iwko  nie- 
* ' p r z y j a c io ł o m ,  j e den  z tych zamków,  zwany wyższym,  st. ł  w wieku X V I  

na p r aw ym  brzegu rz. Połoty,  na urwis te j  wynios łośc i  usypami  p o d n i e ­
t y  sionej,  przy k tórym rozci ągał  się na Zapołociu , drugi  zamek zwany  zam- 

kiem st rzelców,  połączony  mos t em z t amtą  wyższą  wa rown ią .  Ku D ź w i -  
nie z aś ,  ś r ód  obs ze rnego  rynku ,  s toją wielkie i p iękne  gmachy,  n i egdyś  
kolegjum Jezu i t ów  i kościo ł a ,  a po tćm akademj i ,  z którćj  wyszło wiele  
świat łych i uży t eczny ] )  k r a jowi  mężów.  Dzieje tego miasta  sięgają o d ­
ległej s tarożytności  pu aą l l tu -w i cl. u XI  l", n i d  Włudzinj icTEW W r w p o- 
t(u n SliW:‘' księekii-WT.MuJ n wa Braczys ł ąw nw.ie.za, <o.n pnnp y ^ p n l r
W n_ 1 |<tn 1\1ilie.ajłtn ',-rńl TU.nM.lii mw^ |n \ e- i ł  Pnł^nl.- i , i t , r»r?y ' i ; tm.7on

f ksi sz^woj t aj e inr  o d Li twy, pos t anowi ł  kni az iem syna swego Ginwi ł ł ę ,  
k tóry nn-e ł t r re te-śau^Drzyjął  imię J er zegj x ^ c h i  ł eg °  czasu aż do r. 1 56 3  
P o ło c k  zos t awa ł  w ręk u L i l w i n ó w , w - m n  zaś r ok u  przez ca r a  J a n a  
i  Groźnego  był zdobytym,  a przez Stefana Bator ego  d.  3 0  s i e rpn ia  1 5 7 9  

ó * r.  zno w u  odzyskanym został.  Na zam ko we j  górze  stoi j eden  z najp i ękn ie j ­
s i ^  szych kośc io łów  pod  wezwa n ie m św.  Zofji ,  k tóry wyst awiony  był r. 1 1 6 0  

z d rzewa  przez P rzydz is ławę ,  w  zakonie  z w a n ą  Euf rozyną ,  có rkę  Swia-  
,V \ t o s ł awa  ks. Po łock i ego .  Za Zygmunta  III  kośc ió ł  t en  z rauru na n ow o  
, ' r ^  wznies iony został  koszt em Hrebni ck ich  h e rb u  Ostoj a  i był  oddany na k a ­

t e d r ę  a r cyb i skups twa  g recko-unicki ego.  Kośc ió ł  św.  S zczepana  po J e z u ­
icki nal eżał  do P i j arów ,  a teraz zostaje pod admini s t r ac j ą  D o m i n i k a n ó w .  
N iedawnemi  czasy,  p r zed 10 laty, wynal ez iono  w  kościele św.  Zofji ,  
krzyż św.  Eu f rozyny księżniczki  Połock i ć j ,  k tóry jako pam ią tka  s t a roży ­
tna  i rel ikwija święta,  zawieziony był  na publ i czną  cześć na ro du ,  fa , o h .

V . .  SbH W /.

D o  większy.eh je z ior  policzyć należy nas t ępu jące :  Nieszczorda  (a), 
Lepelskie, Ciotcza , Oswiejskie, Witoldowe, Reblo , Newelskie, Lubań, R a ­
źna, S iew ierz , Roszon  i Ł u ia .

Gu be r n j a  W i t ebska  jes t  ogniskiem życia i n a ro do w o śc i  Bia łorus i ­
nów,  dzikość i pos ępność  tutejszej p rzy rody  odbi ja się w życiu miesz­
kańców.  Tu  k r a job raz  u rozma ica  się przeds tawia jąc raz obsze rną  p r z e ­
st rzeń p iasczystą ,  na które j  tu i owdzie ,  jak wyspy,  zielenią się mał e  gai­
ki so snowe  lub b r zozowo ;  to znowu  rozległe ciemne bory  os ł ania j ą  b ło ­
ta i l iczne obszerne  jeziora ,  a między lasami s ł omiane dachy  ubogich  
mie szkańców,  gdzie niegdzie  wz r ok  spotyka  s t e rczący między sosnami  
krzyż żelazny,  jakiej  mch em  pokryt e j  kapliczki  lub d r ew n ia neg o  kośc ió ł ­
ka, p rzed  d rzwiami  k tó r ego  na  d w ó c h  s ł upach  d r ew n ia ny ch  wiszą dwa  
lub trzy dzwony,  po  okolicy rozs i ane  ku rh any ,  krzyże smę ta r ne  i kamie ­
nie,  n iekosz towne  pomnik i  l icznych boha t e r ów ,  co za k aw a ł ek  tćj lichej,  
lecz rodz i nn ś j  ziemi życie sw e  poświęcil i .

(Dalszy ciąg nastąpi).

WYCHÓW, PIELĘGNOWANIE i C H O D Z E N I E  O K O Ł O  

ZWIERZĄT DOMOWYCH.

A.  Ogólne uw agi nad wychowem i  u trzym yw aniem  zw ierzą t 

domowych.

(D a lszy  c iąg)

t  JlfU & idzvmioty wymien ionych  p i e rwo tny ch  r a s  u wielu koni  przez krzy-  
j lowanie i p ie l ęgnowanie  znacznie pozmien iano ,  tok dalece,  że w okol i ­
cach tych k r a jó w  już no w e  rasy koni  się po tworzy ły .

c. S ierć  i  maść je j.
Sier ć kon iowi  jes t  p łaszczem p rzec iw w p ły w o tn  p'owietrza,  dla t e ­

go po w ier zchn ich  częściach j ego  ciała jest  d łuższą i więcćj  zbitą.  YVłó- 
sie czyli włosy na czubku łba,  k tór e  nazywa ją  w a rk ocz em ,  na  karku ,  
które  zowią  g r zywą i przy ogon ie ,  który na zw ę  kity czasami nosi ,  ciągle 
rosną ,  naw e t  wtedy,  gdy j e  przyst rzygają .  S ier ć w ła śc iwa  doras ta  tylko 
pewnej  długości ;  co  rok  ria wiosnę  i w jes ieni  wychodzi ,  Ożyli l inieje s a ­
ma przez się, a na ton vas t  now a  wyraś t a.  Jeżel i  się to nie dzieje,  n a t e n ­
czas przyczyną tego n iezawodnie  jes t  cho rowi lo śe  konia .

(a)  Nieszczorda  na mil kilka zalewa prze s t rzeń,  po dm y w a ją c  fa-. 
lami nadb r zeż ne  gó ry  piasczyste.  W ido k  tego jez iora  na wiosnę  p o d o ­
bny jest  do znanych biot P ińskich  w gub .  Mińskiej .  T a k  tu, j ak  i tam 
pt as two rozmai t e  zgromadzać  się zdaje ze wszystkich k ra jów,  tysiące r ó ­
żnych  melodyjnych ,  dzikich i czułych g ło sów zlewają się w j e dn ą  cu dn ą  
harmori ję  wiejską.  W  połudnrowćj  s t roni e  tego jeziora,  jes t  g ó r a z  trzech 
s t r on  w o dą  oblana,  na którćj  stoi mały d r ewn iany  kośc ió łek  i kilka s o ­
sen; tu częs tok roć  zna jdywano w piasku s t arożytne  s r eb rne  monety, '  p r z e d ­
mioty szkl anne  do ozdób s ł użąca  i szczątki  rozmai tej  dawnej  broni .  P o ­
dani e  niesie,  że n a  tym pó łwysp ie  było n iegdyś  miasto,  k tó rego  nazwi­
sko niewiadome .  Zdobył  je jakiś przybyl ec  o lbr zym K n ia ia l k tóry  ząjjez- 
prawia,  rozboj e i św ię to k ra dz t wo  od  d żu my  nagle umar ł .  Niedaleko od 
tćj góry  uk azu j ą  o g r o m ny  k u rh a n  zwany  mogiłą K niaży. N ad  j ez ior em 
Nieszczorda  we wsi M o r oh ac h  urodzi ł  się J a n  B arszczew ski,autor  d z i e ł ­
ka Szlachcic Zawalnia  czyli Białoruś , oraiJNiezabudka.



T r u d n o  dociec ,  j a k ą  była  p i e rwo tna  maść  koni ,  zdaje  się,  że ich 
by ło  dwie,  j edna  jasna,  a d ruga  c i emna ,  a l bowiem ba rdzo  wiele dzikich 
koni  są  maści  myszkowate j ,  albo też b r u n a t n o  żół tej .

Może być,  że te maście  w i nne  się przerodzi ł y pr zez  p rzesadzen i e  
kon i  w' i nne  kl imaty,  przez zmieniony rodzaj  żywności ,  j ako też przez 

k rzyżowan ie  dzikich kon i  z o swojonemi .
P on i ew aż  maść koni  ba rdzo  j es t ”rozl iczDąi  wiele przez to się p r zy ­

czynia do nieporozumień ' ,  dok ładne  po rozumien i e  się w ięc  w tym wzg lę ­
dzie jes t  n i ezbędnem.  Maść tedy j es t  a lbo  j ednol i t a ,  albo mięszana.  J e ­
dnol i ta  na tenczas ,  gdy ko lor  jćj  ma za tło j e d e n  z p i e rwo tnych  k o l o ­
r ó w  (a); mięszana zaś maś ć  j es t  w  takim p r zy p ad ku ,  jeżeli  ko lo r  p i e r ­
wo tny  w  połączeniu z j ak im k o l wi ek  i nnym ko lo r em, ;  u tworzy  ko lor  o d ­

mienny,  stały.
aa. M aść  jednolita . 

1. B iała•
W ła ś c i w a  s r eb rno - s iwa  maść  tylko na biało u rodzon ych  koniach 

poszukiwaną  być winna;  one  a lbowiem tylko mają czysto b ia ł ą s r eb rno*  
połysku jącą  maść ,  i dla t ego nazywamy  ich s r eb rn o  s iwoszami .  U nich 
skóra  około,  oczu,  j ako  i na pysku,  r ó ż o w ą  jest ,  a kopyta  b lado-żół t e .

2. Żółta.
Do tej maści  należą:  

b lado -bu łana:  biała wp ad a j ą ca  w żół tą;
j a sno -bu łana ,  izabelowa:  więcej  zó ł t o- z ło ta  niż poprzedni a,  częs tokroć 

kon ie  tej maści  m i ew a j ą  białe g rzywy  i ogony;  
z l o to -bu ł ana :  zól to-zlota ,  połysku jąca,  ogony  i grzywy biate; 

żółto- bu łana:  c ierano-złota ,  bez połysku, ogony  i grzywy czarne;  

c i emno-bu ł ana :  wpada jąca  w kolor  świeżo  wy łuskanych  kasz tanów dz i ­
kich,  g r zyw a  i ogon  białe.  Kon ie  tej maści  maj ą  kopy ta  żół te i' 
c za rne  p r ęgowa te ,  czasami oczy j akby  szklanne.

3. C zerw ona.

Najznakomi ts ze  odcienia  tćj farby są: 
j asno-gn iada :  jak kasztana świeżo wy łuskanego ,  brur ia tnawo-czc- rwona;  
cze rwono-gn i ada :  wpada j ąca  w  b a r w ę  miedzi;  
z łc t o-gn i ada :  czerwono-żó ł t a  sierć,  z połyski em żół tym,  z łotawym; 
żól t o-gni ada:  więcej r udo-żół ta  niż pop rzedni a ;  
g l i nias to-gniada:  z odc ieni em popi el a t awym,  po do bn a  poprzedni ej ;  
ska ro -gni ada :  w tćj  maści  ba rw a  gn i ad a  mnićj  więcej  w cza rne  pada^ 
tak iż są  plamy jaśnie j sze  i ciemniejsze;  to,  co nazy wa ją  j ab łkowi to ść ;  
ogon  i g r zywa  są a lbo b ia ł awe,  albo myszkowate (b).

(a) W ia d o m o  je s t ,  ż e  św ia t ło  białe pow sta je  przez  p o łą c z e n ie  
prom ien i  św ie t lanych ,  z n a jo m y ch  w  tęczy; uw a ża  się  p rzeto  za k o lory  
p ie r w o tu e :  c z e r w o n y ,  żó łty ,  n ie b ie sk i ,  biały i czarny; w szystk ie  inn e  k o ­
lory p o w s ta ją  przez m ięsza n ie  tychże .  A u t o r  p o w in ie n  był m aść  kaszta-  
n o w a t ą / i  pop iela tą  uznać  za m aści  m ie s z a n e .

(b )  O p u szcza m y  tu bard o  w ie le  o dc ien i  mnićj więcćj w y m i e n i o ­
n y m  p o d o b n y ch .  N ie m cy  jako naród  drobiazgam i dający się  o d w ie ś ć  o d  
w a ż n ie jszy c h  rzeczy ,  m o g ą  się  b a w ić  d z iec in n ć m  n a d a w a n ie m  nazwisk  
na jd rob n iejszym  n a w et  o d c ie n io m ,  my zaś  ch cą c  o d d a ć  ważniejsze  m y ­
śli i środk i n a sze g o  autora ,  p o z w a la m y  so b ie  p o m in ą ć  term in o lo g ją ,  k t ó ­
ra nauce  żadnej korzyści  p r z y n ie ś ć  ńie  m o ż e .

_________________  Przyp. Tłom.

4. Kaslanowate.
B a r w a  czysta  k a s z ta n ó w  je s t  p ie r w o tn ą  farbą tej m aśc i ,  g r z y w y  • 

o g o n y  są  czarne ,  r ó w n ie ż  ja k  i k o ń czy n y  c z ło n k ó w ;  

j a s n o - k a s z l a n o  wata;

c ie m n o -k a s z ta n o w a ta  i t. p. o d c ie n ia ,  do tąd  n a le ży  m a ść  b a r w y  s ierc i  
sarn ić j .

(Dalszy ciąg nastąp i.

H A N D E L .

W  upłyn ionym tygodniu  sp r o wa dzo no  do W a r s z a w y :  ( prócz  tego 

co w śp i ch rzach  znajduj e się) żyta czetwe.  6 77 ,  pszenicy czetwe.  9 91 ,  
jęczmienia  czetwert i  56 3 ,  owsa  czetw.  1 , 508 ,  g r och u  polnego czetwet .  
160 ,  kaszy jęczmiennej  cze twe 98 ,  kartofl i  czetw.  8 8 3 ,  s i ana  p ud ów  
1 6 , 51 0 ,  s ł omy pud ów  7 ,2 20 .

KURri G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J .

l)n ia 28  Lipca (9 S ierpn ia) 1853 roku Z A D A JĄ D A JĄ

Rs |k o p . \ Us. I kop.

1. W E X  U .
A m sterdam  2 5 0  z ł .  H. . , . , . 2  M................................... __ __ _
B erlin  100  t a l a r ó w .................................2 i l ........................................ 91 80 91 5 0
(id a ń sk  10 0  t a la r ó w .................................2 >1....................................... 91 05 __ __
Hamburg 3 0 0  b. m k. . . . . . 2 M. . . . 139 50 __ __
L on d yn  1 fu n t s ter t ...................................3 M. 6 Itt'/:, __ __
M o sk w a  100  rub. s r . .......................... 1 51. 99

L i

99 5 0
Petersburg  100 rub sr ............................... 1 M. .
Paryż  3 0 0  f r a n k ó w .................................2 M.......................................
W ie d e ń  1 50  z ł r ............................................ 2 .M.......................................

~Y
85 95

W j o c ł a w  100 t a l a r ó w , ...........................2 M....................................... __ „ Łt __
2 .^ |}1  0  Pt K T V. f ✓

P ó f - l m p e r j a l y ..................................................................................... 5 15
H o le n d e r s k ie  dukaty  n o w e .................................................... __ 2 97</»

3. P A P I E R Y .
Oblig i S k a r b o w e  4-riroc.  za 100 rs. o p ró cz  ku nonu . 89 32 80 7
Listy z a s t a w n e  b i a ł e ,  daty. opr .  kup.  (*■) za 10 0  z ł .  . — — _  ^

n o w e ............................................................................... 14 70 14 67%
O b ligacje  U d z ia ło w e  na 3 0 0  z ł ...................................................... — —

S erje  w y l o s o w a n e ................................... — __ ,
O bligacje  c z ą s t k o w e  na 50 0  z ł .  o p r o c z  ku ponu . . . — __ _ __
C ertyfikaty  B anku  lit. A  na 3 0 0  z ł ............................................ — ___ __
D o w o d y  Kom. C en tr . Likwid .  za  100  z ł  ............................ 6 — 5 7 0  ,

Vt a: tosć  K up onu  od L is t ó w  z a s t a w n y c h  k o p .  7</e.

K U R S  G IE Ł D Y  B Ę R L I N S O E j "
■*" D n i a ‘5 -Sierpnia  1853 r. ' " .........  .............. -

żądają p ła c ą  .•
P A PM E R Y.

R o s s y j s k o - A  g i e l s k a  P o ż y c z k a  4 l / t - p r o c ................................................. 101 __
9 1 % 90>/a

C e rty f ik a ty  B . P .  na O b i ig .  c z ą s t .  lit. A .  3 0 0  z ł  5 - p r o c .  . . 99 98
lit.  B. 2 00  • . 23  V, 22  *

Polsk ie  Listy Z a s t a w n e ....................................................................................... —
n o w e  . . .  • ................................................ 96  l / i 95

O b l ig a c j e  U d z i a ł o w e  5 0 0  z l o t o w e .............................................. 92'A __
, , ,  3 0 0 - z ł o t o w e  . . . . —

W Drukarni. J Un^ei .  —  W o ln o  dr u k ow ać ,  —  W W a r s z a w ie  dnia 29  lipca ( 1 0  sierpnia) 1853 r. — Cenzor .  F. Sobieszczański .


